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R O S  S  Y  A.

S. P ETE RSB U RG  V. S. 22 M^ia.  ŻegTuiący około  
świata K a p i t a n f l o t t  Rossyiskich Kruzenste rn ,  pisał do 
Akademika Schuberta z Pei ropawłowska w Kamczatce 
d. 26 Czerwca r. 1805. Sądzę, powiada,  iż nie będzie 
rzecz  niepożyteczna  donieść,  ze woda słodka znayduią-  
ca się na okrętach  naszych Newa i Nadzieia, nie ty lko  
szczęśliwie zachowana została dobrą  do picia, aletez 
przez cały czas długiey żeglugi zawsze była świeżą, i 
« i e  nabrała żadnego nieprzyiemnego smaku. Gdym się 
znaydował  w Coppenl iad/e ,  czy ta łem dziennik,  w k tó ­
rym znalazłem ar tyku ł  napisany przez niejakiego Cheim- 
ka Francuza ,  k tó ry  radzi, ażeby beczki używane do cho­
wania wody,  opalane były  wewnątrz do węgla. Przed 
wyiazdem moim z Coppenhagi ,  kazałem więcey 50 t a ­
kich beczek na brzeg wytoczyć,  i opalić wszystkie we­
dług przepisu Chemika Francuzkijego, T a  myśl nie iest 
nową; gdyż  ten  sposob używa się na więKszey części 
woiennych okrętów, z t ą  ty lko  różnicą, iż wnętrzne s t ro ­
ny beczek opalane bywaią pospolicie z lekka, nie zaś st- 
żeby węglem się s tały.

herem Rezanow wyieżdżaią d o  Kadiak- Nasze Chrofto- 
metra aź do Kamczatki były bardzo dobre.  Znaleźl i ,  
śmy długości Petropawłowskiego portu 201 gra. 12 minut  
na zachód od Greenwich, to  iest 176 gra. 27 minut  45 se­
kund na wschód od pierwszego Meridianu.  Lecz w Kam. 
czatce po 14 d. od  przybycia Chronometr  kieszonkowy 
Arnolda zastanowił  się bez  żadney  p r z y c z y n y ;  co iest 
prawdziwą s t ra tą  dla nas, ze względu na dobroć one^o 
i wygodę, że mógł być łatwo noszony.  JP,  Tilesius posy­
ła swoie rysunki należące do h is to ry i  naturalney,  nad- 
zwyczaynie piękne do  S. Petersburga,  ażeby ich nia u- 
t raci ł  w dalszey podróży.

Tenż e  Kapitan  Kruzenstern  pisał z Petropowłow-
slca d. 10 paźdz iernika donosząc,  że wkrótce  z t am tą d  
żeglugę przeds iębierze  do portów Chińskich.  Z  Kiach- 
ty doniesiono, iż w Grudniu r. i 8 ° 5  wysłano za grani­
cę Rossyiskioh towarów na 673 t. rubli, cudzoziemskich ” 
za Ó84 t. T eg o ż  czasu przywiez iono towarów Chiń­
skich za million. 356 t. rubli.

A  U S  T  R Y  A.

Podroż nasza z Coppenhagi  do Tenerif fy  nie długo W I E D E Ń  28 Maia.  Cesarz z familią udał się na
t rwała ;  nie mogłem więc nic pewnego wnioskować o po- le tn ie  mieszkanie do Laxenburga.  Arcy X  Raynery  z 
żytkach tego sposobu; lecz podczas żeglugi z T e n e n f -  Graffami E s te rhazy  i Inzagi do  Carlsbadu.  W tych d 
ty  do Brezylu rzecz okazała  się nayiaśniey.  Do tey odprawiłasi? według praw dawnych i zwyczaiu Kapituł 
osady Portugalczyków przybywszy w 6 tygodniach,  ka- • • —
żalem większą część wodnych be.czek naszych wypalić; i 
zaęewnić mogę, że pod czas żeglugi naszey do  wysp Was­
hington nie zbywało nam nigdy na dobrev  wodzie; a ie- 
żeli kiedy się psuła, ztąd  pochodzi ło  iedynie,  że by­
ła t rzymana w beczkach nie wy palonych- T o  samo nam 
przydarzy ło  się w drodze  do Kamczatki. Tak  osobliwszą 
dobroć wody, iakiey podobno nie miał do tą d  żaden z 
żeglarzów, nie m^źno przypisać inney przyczynie ,  tylko 
dobremu wypaleniu beczek.  Prócz tego użyłem leszcze 
inney ostrożności.  Pozos ta łe  na woiennych okrętach pró­
ż n e  beczki pospolicie napełniają się wodą morską,  ażeby 
okrę t  miał zawsze równy ciężar.  P rzez  co się staie, iż 
ełodka woda w takie  beczki wzięta prędko ssę psuie.

Ja  zas' beczek naszych nie nalewałem wodą morską,  
i chęttiiey wolałem znosić niewygodę pochodzącą z nie­
rów nego ładunku, a zachować  w zdrowiu,  ludzi będą­
cych na okrętach. W Japonii  kazałem zupełnie ułado- 
wać statek,  i wszystkie wodne beczki których mieliśmy 
więcey 120, wypalić ile możno naybardziey.  Lecz po- 

—«fyślny skutek tey czynności nigdzie nie okazał się le- 
p iey ,  iak w podróży  naszey do  Kamczatki,  która 7 t y ­
godni t rwała .  Woda u nas zawsze była bardzo czysta i 
świeża; bez żadnego prawdy powiększenia mogę niewąt­
pliwie twierdzić iż wzięta z nayczystszego źródła,  lepszą 
od naszey być nie mogła. T a k  więc nam dosta ł  się z a ­
szczyt być pierwszemi, którzyśmy doświadczyli tak p ro ­
stego, oraz pożytecznego sposobu. Będzie nie

ła orderu woiennego M<>ryi Teressy ,  gdzie po roz trzą-  
śnieńfu zasług położonych w obronie Monarchii podczas 
os ta tn iey  kampanii naszey Niemieckie y i Włoskiey, 
uznani zostal i  godnemi zaszczytu rycerskiego Officye- 
rowie: Kommandorami GL. X. Scliwartzenberg, Graf. O- 
reilli; GM. S. V incen t .  Kawalerami GM. Colloredo,  
Nordman,  X.  Rohan; Półkownicy: Civalart,  Hardeg,  Wimp- 
fen. hodpółkownicy:  Reussel, Steyyer,  Weczay,  Win^ 
kureń. Majorowie.* Leiningen, Nowak, Fr ierenberger:  
Rotmistrze;  Suek, Te t tenbern ,  Hilme, Kakony, Kapitan 
Zochi ,  Porucznik Montluisant.

Milicya stolicy naszey iuż zupełnie  urządzona p r a ­
wie, i przechodzi  20 t. zbroynego ludu; Ófficyerowie 
doświadczeni zatrudniają się pilnie ćwiczeniem onev. Wy­
dane są od rządu rozkazy,  ażeby sposobem podobnym 
uzbraiały się wszystkie miasta całey Monarchii.  Spo­
dziewać się t rzeba,  że w r. ter.  rzecz będzie d okończo ­
na, i Franciszek 2 naymniey 400 t. obrońców nowych 
liczyć może, k tórzy usiłowanie regularnego żo łn ierza 
dzielnie wesprą w pot rzebie.  Ponieważ artyl lerya z 
Węgier, Czech, innych prowincyi  zgromadzona po us tą­
pieniu Francuzów, nie dobrze napełni ła ieszcze arsenał  
Wiedeński  przez nieprzyiaciela wypróżniony ,  Genera­
lissimus Arcy X. Karol rozkazał ludwisarniom stolicy 
naszey pilnie nad tern pracować, ażeby co 3 tygodnie  
a rmat 4 °  zupełnie gotowych dostarczały .

Spokoyność zupełna panuie w ca łey Monarchii ; Mo-
h O I  O O rw TT  ̂ /T nlr li .... ^    _ __ * T

. jm m ey  narcha leczy troskliwie rany prowincyom zadane;  półki
przyiemna rzecz Chemikowi Francuzkiemu, ze iego prze-  dopełniają się powoli nowozaciężnym ludem którego do  
pis tak szczęśliwie zprawdzony zos ta ł  w podróży  naszey,  t ąd zebrano niewiele; powszechny werbunek ’ iak dawni™
przez doświadczenie,  z któregośmy korzyść odnieśli. 
T rz e b a  iednak zachowywać ochędóstwo, i żeby  beczki 
wprzód by ły  dobrze wymyte,  niżeli napełnią się wodą. 
Dzis ieszcze na moim okręcie mam więcey 30 beczek 
J,apońskiey wody- Powrócjwsy z Sagalii spodziewam się 
znaleść ią bardzo dobrą,  o czem donieść nie zapomnę.

bywało, nakazany nie iest, czekać trzeba powrotu'  ień- 
ców naszych zniewoli.  Inna nieco rzeczy postać w R z e ­
szy Niemieckiey. Doniesiono z Munich,  że w całey Ba- 
waryi wszystko iest na stopniu wojennym. Nie tylko w 
Braunau Francuzi twierdz powiększać nie przestal i nie 
tylko nie czynią gotowości do wyciągnienia, owszem od 
Ministra Berthier  rozkaz odebrali

KamCZatCf. Gazet? S- ^ e t ®r7Sburgską, niż dotąd,  usilnością i pośpiechem. ^ D o ^ T ż / t  J ierdzy

mi 1 wirami mo

w ktorey znayduię wypis z listu moiego do WP. k tó ry  p row adzą  500 t. sucharów z Auszpurea Soult któreeo 
raczyłeś wspomnieć uwagi i postrzeżenia moie nad pęda- główna kwatera w Passau była. rusza z dywizyą’ w k t ó r a  

irskiemi. Nie zapomniałem nigdy rzeczy  stronę,  nie dobrze  wiadomo. Jeńcom Austryackim w Szwa 
tak  wazney dla zeglarzow; będąc zas od WP. zachęco- bii i Bawaryi iuż będącym, trzeci  raz ka 
ny, posyłam wypis z moiego dzieńnika o pędzie wody wić się w drodze,  co ucisk nowy przynii 
między Japonią i Kamczatką.'  JP Langsdorf  z Kammer zywnos'ci ogołoconym
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I n n e  w i a d o m o ś c i  p r z y s ł a n e  o d  b r z e g ó w  R e n u  i M e -

n u  d o n o s z ą .  .  « J * i ™  - i * -  "
k a z  c i a e n a ć  d o  F r a n k o n i i ,  i s t r a ż  l e g o  p r z e d n i a  w m i e -  
f a l .  Sdfv.eir.furt s t a n ą ć  iuż  m i a ł a .  A u g e r e a u  m i a s t u  F r a n k -  
fortowi p o  z a p ł a c o n e y  k o n t r y b u c y i  4  m >- f r a n k ó w ,  n a -  
r z u c i ł  e s z c z e  r e k w i z y c y ą  w s u k n a c h  p ł ó t n i e ,  s k u r a c h  
m i l l i o n  z ł o t .  r y ń s .  p r z e n o s z ą c ą .  Z  d e p a r t a m e n t ó w  n a  
l e w v m  b r z e g u  R e n u  p o ł o ż o n y c h ,  d o  S z w a b i i ,  B a w a r y i ,  
F r a n k o n i i  w i o z ą  w ie le  m u n d u r ó w ,  b r o m ,  a m m u n i c y  a r ­
mat:  n a  z a p ł a c e n i e  2 m i e s i ę c z n e g o  ż o ł d u  c a ł e y  a r m i i  p i e
n ią d z e  p r zy s ła n o  z  Strasburga. W s z y s t k ie  d y w i z j e  ma-  
i ą  b y ć  z m o ćn io n e ;  « .n  pos i łe k  " a y p e w n . e y a z y  M o r y  .a d -  
bie ra ia  ree im en ta  w n o w o z a c i ę z n e y  m ł o d z i ,  lak _ 
dziach W o y c z y ź n i e  p o z o s t a ł y c h  g d y  r. p r z .  Y
kampanią.  P o d  a r t y l l e r y ą  1 l a z d ę  w i e l e  t .  k o m  z p

w a d z o n o .

B R Y T J N N l d  W:

I  O N D Y N  1 0  M a i a .  R o z k a z  K r ó l e w s k i  z c ią g a ią c y  
Sie d o  zabierania9  p r z e z  Korsarzów Pruskich o k rę t o w  
podpisal i  Minis trowie:  Spencer,  H ow ick ,  P e t t y ,  b r e n ^  
le,  F o x ,  Windham; treść  o n e g o  n a s tęp u ,e  P o w r a c a . ^  
c ;  z  B er l in a  poseł  B ry ta ń n i i  W.  Jack son  o d i o ł  wsz lką
n a d z ie l ę  u ło ż e n ia  sposobem p rzy ia c ,e l sk im  sporow za -
d z a c y c h  m i e d z y  n a m i  i F r y d e r y k i e m  3 .  K r o i  w ,c c  za 
r a d a  M i n i s t r ó w  g a b i n e t o w y c h ,  p o z w a ł a  w y d a w a ć  P o t r z ®‘ 
b n e  p a t e n t a  K o r s a r z o m  n a  ł a p a n i e  P r u s k i c h  s t a t k ó w ,  
n i e m n i e y  B r e m e ń s k ą  i P a p p e n b u r g s k ą  f l a g ę  n o s z ą c y c h
H a m b u r g s k i e  z a ś  i Oldenburgskie  z o s t a n ą  w o l n e  o d  na^
pa ść  i, z  k t ó r y c h  n a w e t  e m b a r g o  b ę d z i e  z d i ę t e .  Z d w o  
r e m  D u ń s k i m  i e s t e ś m y  w p o r o z u m i e n i u  n a y l e p s z e ® R a ­
g ę  t e g o  n a r o d u  p o w a ż a ć  M i n i s t r o w i e  k a z a l i  k o m m e n d a  
t o m  K r ó l e w s k i c h  i k o r s a r s k i c h  o k r ę t o w .

W  r a p p o r t a c h  W i e l k o r z ą d c y  B a r l o w  c z y t a m y ,  z e  
I n d v a  w s c h o d n i a  z u p e ł n i e  i e s t  u s p o k o i o n a  p r a w i e ;  sa m i  
t y l k o  P o l y g a r s  n a  p o ł u d n i u ,  g a r s t k a  M a r a t t o w  na  p o i  o- 
c y ,  d o z w a l a j ą  s o b i e  r a b u n k u  w g r a n i c a c h  n a s z y c h  1 z p r z y .
m ierzonvch .  L e c z  pok óy  z  H o l c . r e m  w k r ó t c e  spodz e-
w a n y ,  t y m  n a w e t  ń i e p r z y i a c i o ł o m  o r ę ż  w y t r ą c i .  B a t a -  
w s k i  A d m .  P l a r t s i n c k  n i e c z y n n y  p o  d a w n e m u .  P r a  - 
c u z i  n a  m o r z a c h  w s c h o d n i c h  i e d n ą  t y l k o  f r e g a t ę  z o s  a-  
wil i ,  k t ó r a  z  A n g i e l s k ą  m i a ł a  r o z p r a w ę ,  i z * a l c* ° n a  ‘e ’ 
d w i e  o c h r o n ę  z n a l a z ł a  w p o r c i e  B a t a w u -  °  S J  " 
i e r t  n i e  p o t r z e b n e  z d a i ą  s ię  w i e l u  z n a c z n e  p o s i ł k i  w

l u d z i a c h  i o k r ę t a c h ,  k t ó r e  . ? 0 * f * ' X c \ e \ ° e M r
e d v b v  n i e  b y ł a  r z e c z  p e w n a ,  i z  n i e p r z y  
k i l k a  t a m  w y p r a w i ł ,  z  k t ó r y c h  k a ż d a  m e s i e  p e w n ą , l icz -  
b ę  k o l n i . r r / f ą d o w e g o .  Z  „ a t z e y  s t r o n ,  p r o c ,  
s t u  r e g i m e n t ó w  n o w y c h  p r o w a d z i e m y  b a r d z o  w ie le  lu du  
n l o z a c i ę ż n e e o  n «  t y c h  d o p e ł n i e n i e ,  k t ó r e  o d  c z a s u  d a ­
w n e g o  s ł u ż ą c  w I n d y i  w s c h o d n i e y ,  w o y n ą  i  p r z y p a d ­
kiem u s z c z u p l o n e  z o s t a ł y .  F i o t t a  t e n  z n a c z n y  p o s i ł e k  
n i o s ą c ą  o s a d o m  A n g i e l s k i m ,  n i e d a w n o  ^ ^ ^ n n y  
ż a g l e ,  o p o ż n i o n ą  i e s t  w p o s p i e c h u ;  w i a t r  P r z e c ‘W" n y  
z k o ł a t a ł  w s z y s t k i e  s t a t k i ,  i p o w r a c a ć  p r z y m u s i ł  d o  p o r ­

tó w  d l a  n a p r a w y .

F r e g a t a  V o l o n t a i r e ,  k t ó r ą  P o p h a m  z a b r a ł  w c h o ­
d z ą c ą  d o  p r z y g ó r k a  d o b r e y  n a d z i e i ,  n a l e ż a ł a  d o  e s k a ­
d r y  A d m .  W i l l a u m e t z ,  a l b o  H i e r o n i m a  B u o n a p a r t e ,  g d y z  
d o t ą d  u  n a s  n i e m a  z g o d y ,  r a z e m  w y sz l i  z  B r e s t u i  c i  w o ­
d z o w i e  a l b o t e ż  z  n i c h  k a ż d y  o s o b n ą  s i łę  p r o w a d z i .  F r e  
e a t a  o d ł ą c z v ł a  s ię  p r z y p a d k i e m  o d  i n n y c h  o k r ę t o w  bl iz -  
f o  w y s p  C a n a r y i s k i c h ;  m i a ł a  n a  s o b i e  z o o  A n g l i k ó w  p o y -  
m a n y c h  n a  s t a t k a c h  p r z e w o z o w y c h ,  k t ó r e  z  G i b r a l t a r u  
d o  o v c z v z n y  p ł y n ą c e  s p o t k a ł  i  z a b r a ł  m e p r z y i a c i e l ,  
p o d d a ł a  się o k r ę t o w i  D i o m e d  o d  6 4  a r m a t  b e z  w y s t r z a ­
ł u  ż a d n e g o -  t a k  p r z e r a z i ł  F r a n c u z ó w  n i e s p o d z i a n y  w i ­
d o k  A n g m l s k i e y  f l ag i  w B a t a w s k i m  p o r c i e  r o z w i ń , o n e y .

O f f i c y e r  o d  K a p .  P o p h a m  p r z y s ł a n y  d o n i o s ł  ż e  d .  
26  M a r c a  w p o r c i e  w y s p y  S. H e l e n e  z o s t a w i ł  6 o k r ę ­
t ó w  k o m p a n i i  w s c h o d n i e y  p o w r a c a i ą c y d l  z  C h i n  1 I n d y i ^  
i a k o t e ż  8 s t a t k ó w ,  k t ó r e  s iS b a w i ł y  p o ł o w e m  w i e l o r y b ó w  
n a  O c e a n i e  p o ł u d n i o w y m .  O  t e  w s z y s t k i e  s ł u s z n ą  
s k l i w o s ć  m a m y ;  g d y ż  r z e c z  n i e w ą t p l i w a ,  z e  H l e r ° 011"  
B u o n a p a r t e  d o ś ć  d ł u g o  k r ą ż y ł  b l i z k o  t e y  o s a d y  k t  ra  
S i .  n i e  m o ż e  n i e  m a i ą c  t w i e r d z y ,  b a t t e r y  1. * a ł o -  
e p  a c h o c i a ż  d o  d.  26 M a r c a  n i e  p o k a z a ł  się m e p r z y -  
i a ć i e l ,  m ó g ł  t o  u c z y n i ć  p o ż n i e y ,  a l b o  r z e c z  s p r a w i  i n n a  
e s k a d r a  T e n ż e  O f f i c y e r  p o w i a d a ,  z e  P o p h a m  w y s ł a ł  
z  p r z y g ó r k a  d o b r e y  n a d z i e i  n a  p o c z ą t k u  M a r c a ,  wie le

i n n y c h  o k r ę t ó w  k o m p a n i i  n a s z e y  z  I n J y i  p r z y b y ł y c h ,  k t ó ­
r y m  n a  z a s ł o n ę  d a ł  o k r ę t  B e l l i q u e u x  o d  6 4  a r m  J e ż e -
l i  p r a w d z i w ą  b y ł a  p o w i e ś ć  A m e r y k a ń s k i e g o  k a p i t a n a  t g
f l o t t ę  d .  22 M a r c a  m ó g ł  s p o t k a ć  n i e p r z y i a c i e l .  P o p h a m  
p r z e z  f r e g a t ę  V o l o n t a i r e  o s t r z e ż o n y ,  z e  F r a n c u z k i e  e -  
S k a d r y  z b l i ż a i ą  się k u  n i e m u ,  w C a p  z o s t a ł ,  1 z  G .  B a ­
i r d  c z y n i  p o t r z e b n e  p r z y g o t o w a n i a  d o  o b r o n y .

A d m i r a l i c y a  n a  f l o t t a c h  K r ó l e w s k i c h  k a r y  d a w n i e y  
u ż y w a n e  d la  p r z e s t ę p n y c h  m a y t k ó w  z w o l n i ć  k a z a ł a .  B a ­
r o n  B o n d e  n a  p r y w a t n e y  a u d y e n c y i  o d d a ł  J e r z e m u  3  
o r d e r  p o d w i ą z k i  z ł o t e y ,  k t ó r y  n o s i ł  z m a r ł y  S t a d h u d e r  
X .  O r a n g e .  L i c z n e  z g r o m a d z e n i e  n a y z a c n i e y s z y c h  o -  
b y w a t e l ó w  p o d  p r e z y d e n c y ą  X .  Y o r c k  o b c h o d z i ł o  u r o ­
c z y ś c i e  z a w c z o r a  d o r o c z n ą  p a m i ą t k ę  n a r o d z e n i a  D o k t o ­
r a  J e n n e r ,  k t ó r y  w y n a l e z i o n e m  prze*s aig s z c z e p i e n i e m  
k r o w i e y  o s p y  p o c i e s z y ł  n a r o d y .  X .  G a l l u  d a ł  5 0 0  F b *  
n a  w s p a r c i e  o b y w a t e l ó w  R z e s z y  N i e m i e c k i e y  o s t a t n i ą  
w o y n ą  w y n i s z c z o n y c h .  W i a d o m o ,  ż e  w c a ł e y  A n g l i i  
w i e l k i e  s u m m y  p r z e z  d o b r o w o l n ą  s k ł a d k ę  n a  t e n  k o n i e c  

z e b r a n o .

S p r a w a  M e l v i l l a  n i e  r y c h ł o  b ę d z i e  d o k o ń c z o n a .  P o  
p r z e c z y t a n i u  o s k a r ż e n i a  i o b r o n y ,  i a k o t e ż  p o w t ó r n y c h  
d o w o d ó w  i o d w o d ó w ,  P a r o w i e  p r z y s t ą p i l i  d o  s ł u c h a n i ^  
ś w i a d k ó w ;  p i e r w s z y  s t a n o ł  S e k r e t a r z  T r o t t e r  z  b r a t e m ;  
L o r d  m a  i n n y c h  wie lu ,  k t ó r y c h  z e  S z k o c y i  s p r o w a d z a ć  
t r z e b a .  N a s t ę p c a  t r o n u  z  3  b r a c i ą  i e s t  z a w s z e  o b e c n y  
w I z b i e ;  m ó w i o n o ,  ż e  K r ó l  i K r ó l o w a  z n a y d o w a ć  się m i e ­
l i ;  a l e  d o  t e g o  n i e  p r z y s z ł o .  T y m c z a s e m  A d m i n i s t r a ­
c j a  n o w a  p i l n i e  w g l ą d a  w e  w s z y s t k i e  o d n o g i  r z ą d o w e ,  
z n o s i ,  k t ó r e  m o ż e  b e z p r a w i a ,  i n n e  z a p i s u i e  m a i ą c  p r z e ­
ł o ż y ć  P a r l a m e n t o w i ;  m i a n o w i c i e  z a ś  w p r o w a d z a  d o  w s z y s t ­
k i c h  w y d a t k ó w  o s z c z ę d n o ś ć  r o z s ą d n ą ,  a ż e b y  s k a r b  n ie  
d a i ą c  n i c  n a d  s ł u s z n o ś ć ,  w s z e l k i m  p o t r z e b o m  m ó g ł  w y ­

s t a r c z y ć .

A m e r y k a ń s k i  p o s e ł  B u r r  t a k  d a w n o  s p o d z i e w a n y  
n i e  p r z y b v w a .  N i e  w i e m y ,  n a  i a k i m  s t o p n i u  dz i s  są w R P .  
i n t e r e s s a  n a s z e .  L i s t y  z  N e w  Y o r c k  p i s a n e  d .  11 k w i e t ­
n i a  z a p e w n i a i ą ,  ż e  S e n a t  p o t w i e r d z i w s z y  u c h w a ł ę  p r z e z  
R e p r e z e n t a n t ó w  z r o b i o n ą ,  d a ł  P r e z y d e n t o w i  J e f f e r s o n  
m o c  n i e o k r e ś l o n ą ,  w p r a w i e  n o w e m  d o ł o ż )  ć n a z w i s k a  
w s z e l k i c h  t o w a r ó w  i p r o d u k t ó w  A n g i e l s k i c h ,  k t ó r e ,  z  d o -  
b r e m  o y c z y z n y  z a k a z a n e m i  m i e ć  z e c h c e .  T a  u s t a w a  di  
x l i p c a  o g ł o s z o n a  b y ć  p o w i n n a ,  d .  z a ś  15  l i s t o p a d a  
u s k u t e c z n i o n ą  z u p e ł n  e ;  z k ą d  ł a t w y  w n i o s e k ,  iż A m e r y -  
k a n i e  d a i ą c  n a m  t a k  z n a c z n ą  p r z e w ł o k ę  c z a s u ,  m e  c h c i e ­
l i  g w a ł t o w n i e  z r y w a ć  d a w n y c h  z w i ą z k ó w  o b u  s t r o n o m  
d o g o d n y c h  i p o t r z e b n y c h ;  o w s z e m  z d a i ą  s ię w y z y w a ć ,  
a ż e b y ś m y  k o r z y s t a i ą c  z  k i lku m i e s i ę c y ,  o d n o w i l i  o n e ,
p r z e z  u z n a n i e  w o l n e y  żeglugi  dla narodu oboję tnego ,  nad-
g r o d z e n i e  s z k ó d  p o c z y n i o n y c h ,  u w o l n i e n i e  p o d d a n y c h  
R P .  g w a ł t e m  d o  s ł u ż b y  w z i ę t y c h .

L o r d  F i t z g e r a l d  p o s ł u i ą c y  u  d w o r u  L i s b o r i s k i e g o  p o ­
w r a c a  d o  o y c z y z n y ;  p r z y c z y n a  p o d r ó ż y ,  l a k  m ó w i ą ,  i e s t  
w a ż n a .  N i e  i e s t e ś m y  w t e y  s t r o n i e  woln i  o d  w s z e l k i e y  
t r o s k l i w o ś c i ;  b o  c h o c i a ż  p o s e ł  P o r t u g a l s k i  z a p r z e c z y ł  p o ­
g ł o s c e  o  b l i z k i e m  z a m k n i ę c i u  p o r t ó w ,  ż ą d a n e m u  R e g e n ­
t a  p r z e z  F r a n c u z ó w ,  r o z u m i e ć  p r a w i e  n i e p o d o b n o ,  a ż e ­
b y  n i e p r z y i a c i e l  p r a c u i ą c y  n a d  z n i s z c z e n i e m  h a n d l u  n a -  
s z e g o  z a p o m n i a ł ,  ż e  P o r t u g a l l i a  i B r e z y l i a  p o t ę ż n i e  z a s i ­
l a j ą  A n g l i k ó w .  Z  d r u g i e g o  i e s z c z e  w z g l ę d u  b y ł o b y  s z k o ­
d l i w e  z a m k n i ę c i e  t y c h  p o r t ó w ,  t o  i e s t :  A d m i r a ł o w i e  nas i  
n ie  o d b i e r a l i b y  ż a d n y c h  p o s i ł k ó w ,  k r ą ż ą c  p o d  C a d i x ,  i 
w G i b r a l t a r s k i e y  c i a ś n i n i e .  L e c z  t e n  n i e d o s t a t e k  z a ­
s t ą p i ą  A f r y k a ń s k i e  b r z e g i .  P o d o b n y m  s p o s o b e m  z a p r z e -  
c z a i ą  p o l i t y c y  p o g ł o s c e ,  i ż  J e r z y  3 S y c y l i ą  n a b y ć  p o ­
s t a n o w i ł ,  a ż e b y  z  n i e y  M a l t a ń s k a  z a ł o g a  o p a t r y w a n ą  b y ć  
m o g ł a .  D z i ś  n a w e t  A n g l i c y  o b f i t ą  ż y w n o ś ć  k u p o w a ć  z w y ­
kl i  w  A l g e r z e  i  T u n i s .  T o  s a m o  d a w n i e y  o  S a r d y n i i  
m ó w i o n o .

F r e g a t a  n o w o  p o s ł a n a  o d  L o r d a  S. V i n c e n t  z a p ę ­
d z i w s z y  się d a l e k o  w p o r t  B r e s t e ń s k i ,  z n a l a z ł a  w z e w n ę ­
t r z n y m  1 0  o k r ę t o w  l i n .  l e c z  n i e  w s z y s t k i e  i e s z c z e  p r z y ­
g o t o w a n e  d o  ż e g l u g i ;  n a w e t  p o d o b i e ń s t w a  n i e  b y ł o ,  ż e ­
b y  r y c h ł o  w y c h o d z i ć  m i a ł  G a n t h e a u m e  n a  m o r z e .  A d m  
S t i r l i n g  z  6 o k r ę t a m i  l i n .  w i d z i a n y  b y ł  p o d  47  g r a d .  s z e ­
r o k o ś c i  p ó ł n .  6  d ł u g o ś c i .  A d m .  R u s s e l  p o  s p o c z y n k u  k r ó t ­
k i m  z  e s k a d r ą  s w o ią  n a g l e  z  Y a r m o u t h  p o w r ó c i ł  d o  T e -  
x e l ,  z k ą d  w i a d o m o ś ć  p r z y s z ł a ,  ż e  B a t a w o w i e  w p o r t a c h  
s w o ic h ,  w A n v e r s  F r a n c u z i  c z y n i ą  s p i e s z n e  p r z y g o t o w a -



nia do żeglugi. Wyprawa Stirlinga iest taiemnicą. Duc­
kworth za d. kilka z Plymouth pod Brest wychodzi; i 
na miestnikiem zostanie Lorda S. Vincent, według żą­
dania tego wodza. Warren od Przygórka zielonego po­
wracając do oyczyzny, okręt Couragious od 74 arm wy­
słał do Indyi wschodniey, z doniesieniem o zbliżaiącym  
sie nieprzyiacielu. Do Portsmouth Adm. Northesk od- 
prowwadził z Gilbraltaru okrgta należące d o f lo t ty  Collin- 
gwooda: Britannia od 110 arm. Dreadnought od 98 moc­
no uszkodzone w Trafalgar, iakoteż Bahama, lldefonso  
Hiszpańskie, Swiftsure Francuzki, wszystkie od 74 w tey- 
że bitwie zdobyte. Berwick Francuzki od 74 został w 
Gibraltarze. T en  i Swiftsure są okręta Angielskie, pod­
czas woyny przeszłey od nieprzyjaciół zabrane, które 
Nelson zwycięzca przywrócił oyczyźnie ,  ażeby zprzy-  
mierzone narody chlubić się nie mogły, że W swoich flot- 
tach maią okrgta lin. Brytańnii W.

Adm* Strachan dzis' pod żagle wychodzi z  Plymo­
uth; flagę zawiesił na okręcie Cesar od 84 arm. należą do 
eskadry iego. Belleisle, Triumph, Terrible, Montague, 
Audacious, Bellona, od 74 i 2 fregaty od 36. W szyst­
kie bez wątpienia pośpieszą do Indyi wschodniey. Nie­
przyjacielskie eskadry w niewiadomey liczbie tam posła­
ne, nie w iednym czasie, i z portu nie iednego w ypły­
nęły; niżeli się połączą i przystąpią do dzieła, upłynie  
miesiąc nie ieden. Trowbridge, Pellew, Popham, wie­
dząc iuż o niebezpieczeństwie, połączyć się mogą, obrać 
środki potrzebne do obrony, i długo wstrzymać szkodli­
wy zapęd. Spodziewać się przeto możemy, że Strachan 
wczesny posiłek osadom zagrożonym przyniesie.

W izbie niższey trzeci raz czytano proiekt Windha- 
ma o powszechney obronie kraiu na lądzie. Canning, 
G. Pulteriey, Rose, cała Oppozycya głośnoi5narzekała, że  
dzieło nieśmiertelne oyca Pitta, Graffa Chatham, to iest 
milicya Angielska będzie zniszczona; że pomnożą się re­
gularne woyska swobodom oyczystym straszne, że Roro- 
Oa wpływ większy mieć będzie; że praca od początku 
woyny ter, podięta w uformowaniu, ćwiczeniu ochotni­
ków stanie się daremną; że koszt łożony zginie bez po­
żytku; że nieukontentowany będzie naród, widząc tak 
nagłe odmiany bez oczywistey i nagłey potrzeby, owoc 
rządowey niestałości; że niebezpieczeństwo iest nakoniec 
nowość wprowadzać podczas woyny. Na zarzuty w szyst-  
kie odpowiedział imieniem Ministrów Sheridan; izba 
proiekt przyieła bez podziału głosów. Roztrząsano wnet 
drugi względem pensyi 5 t. FS. noszącym imię Nelsona 
na potomne czasy; kupienia dóbr ziemskich za 120 t. 
FS, do których ten tytuł ma być przywiązany od wdzię­
cznego zasługom nieśmiertelnego męża narodu. Mysi 
Królewską uwielbił jednogłośnie Parlament; nadto iesz- 
( ze po 20 t. FS. każdey z 2 sióstr zmarłego bohatyra  
wyliczać kazano.

Sidney Smith eskadrę iemu powierzoną nie do Al- 
geru zaprowadził z Gibraltaru, dla ułożenia sporów z De- 
iem zachodzących, lecz prosto do Sycylii, ażeby czu­
w ał nad obroną tey  wyspy od przewidzianego lądowa­
nia. Oblężony garnizon Gaety opatrzył natychmiast 
w żywność, bfoń, ammunicyą; żadnego posiłku w żołnie­
rzach X. Hesse Philipsthal przyiąć nie chciał. Franzuz- 
ka do Sycylii wyprawa, ieśli tylko szczerze o niey za­
myśla nieprzyiaciel, nastąpi zapewne nie rychło; nie zgro­
madzono ieszcze statków przewozowych, woienney flot- 
ty  na zasłonę w przeprawie niema. Tym  czasem przyi- 
dą licznieysze na odsiecz eskadry Angielskie, i woyska 
lądowe pod sprawą G, Moore wysłane; dywizya druga w 
tych d. wychodzi pod żagle.

Nie upadła powies’ć, iż Adm. Strachan płynie, nie 
do Indyi wschodniey, lecz tylko na spotkanie H. Buonapar­
te, który po 6 tygodniowem krążeniu blizko wysp S. He­
lene, z iakim zyskiem niewiadomo, powracać ma do Eu­
ropy. Eskadra iego zkłada się z okrętów Foudroyant, 
Veteran, Hazard, Impetueux, Patriotę, Eole, wszystkie 
od 74 arm. i fregaty Valeureuse od 4°- Admiralicya ka­
zała kilku fregatom Angielskim do Boulogne pośpieszyć, 
odebrawszy wiadomość, że z tego portu, Ainbleteuse i 
Vimereux liczne dywizye nieprzyiacielskiey flottylli, da­
wnym obyczaiem wychodzić, i na morzu, nie oddalaiąc 
się iednak od brzegów swoich, pokazywać się zaczęły.  
Rozumiemy, że ćwiczą się w obrotach; to pewna, że  
woysk lądowych w znaczney liczbie dotąd nie zgroma­

dzili Francuzi nad Oceanem. Słychać, że zamiana ień- 
ców podziśdzień ostatecznie umówiona nie iest. Lekarz 
Fellowes za pozwoleniem rządu przedsigwzioł do Hiszpa. 
nii podróż, dla weyrzenia w przyczyny i skutki żó łtey  
gorączki, która w tym kraiu panowała.

Kapitan okrętu do Dunes przybyłego niedawno, na 
którym Popham z Przygórka dobrey nadziei odesłał ień- 
ców Batawskich, spotkawszy eskadrę Francuzką blizko 
wyspy S. Helene, słyszał od Officyerów, że płyną do  
Brezylii. T en że  powiada, iż  Adm. Trowbridge 16 o* 
krętów kompanii wschodniey na Chiński handel prze­
znaczonych, do Macao szczęśliwie wprowadził. Cho- 
ciaż dany iest rozkaz wyraźny, ażeby flagę Duńską po­
ważano, iednakże 26 okrętów tego narodu przyprowa­
dzono do Plymouth, równego losu doznaią statki miast 
Anzeatyckich. Okrętom, które z Indyi zachodniey pod 
Adm. Duckworth powróciły, ścisłą kwarantannę odpra­
wić kazano. Kapitanowie Berry i Hardy, przyjaciele 
Nelsona, otrzymali kommendę okrętów lin. każdy od 74 
arm. Małżonka następcy tronu oglądaiąc port Plymo­
uth, odwiedziła Adm. Strachan na okręcie Cesar. U- 
ważamy, że rozkaz Królewski względem zabierania okrę­
tów Pruskich przez korsarzów, nie był drukowany w 
gazetach dworskich. Plumer Adwokat Melvilla, otrzy­
mał od niego podarunek t. FS. w nadgrodę pracy  F lot-  
ta którą niedawno G. Moore na morze wyprowadził 
pośpieszaiąc do Sycylii, nawałnością straszliwą odpędzo­
na, do Portsmouth powróciła.

F  R A N  C Y A.

PARYŻ 20 Maja. Admirał Nieuil umarł, lat maiąc 
76. Z aczoł służbę morską r. 1747; znaydował się na 
flottach do r. 1790; wtenczas widząc rewolucyjny nie­
ład, obrał życie spokoyne. Na woynach o sukcessyą 
Austryacką, dzierżawę Canady, niepodległość Amery­
kanów, mężnie stawał. Admirałowie wszyscy, pod któ- 
remi służył, zawsze iemu poruczali urząd przewodnika 
flott swoich, Chef de file, znaiąc rycerza doświadczenie 
i waleczność. Od Ludwika 16 otrzymał godną zasług 
swoich odpłatę, w randze, tytułach, orderach, pensyach; 
do zgonu sobie przytomny; umieraiąc dopełnił obowią- 
ki człowieka Chrześcianina przykładnie.

Minister wnętrzny Champagnv ogłosić kazał, że w 
Houplines mieście departamentu Nord znayduie się fa­
bryka uwagi godna. Sami dotąd Anglicy cienką przę­
dzę bawełniczną mieli; ta ich rękodziełom pierwszeństwo 
dawała w Europie. W eFrancyi robiono przędzę ty lso  
do Nru 60. Waussen i Gombert w Houplines maią dziś 
do Nru 150, która tak iest delikatna, że na pół funta 
idzie łokci blizko 100 t. Co ponieważ czyni się za po­
mocą machin ułatwiających robotę, pomienienj fabrykan­
ci swoie bawełnice przedawać mogą w een ie  od Angiel­
skich niższey.

D. 24 Maja. Nowy poseł Ottomańskiey Porty Mu- 
hib Effendy, d ‘ 20 tu przybył. Umieszczeni są w Se­
nacie: GG. Demont, Hautpoul, Ordonncr, Petiet; Bar-
ral, Primat Arcy B. Tours i Toulouse; Barolle Faletti 
Prezydent Akademii Turińskiey; Ahremberg, D eloe , o- 
bywatele Belgium i departamentów Niemieckich nad R e­
nem. Na mieyscu Prezydenta zgromadzenia prawodaw­
czego Fontanes, Monge prezydować będzie. Order że- 
lazney korony otrzymali: Eugeniusz Beauharnois, Lu­
dwik Buonaparte, Murat, X . Borghese; Massena, Berthier, f 
Bernadotte, Augereau, Serrurier, w stopniu naywyższych 
urzędników. Kommmandorami będą: Brune, Lannes, Bes- 
sieres, GG. Andreossy, Reaumont, Belliard, Chasseloup, 
Dallemagne, Friant, Huillier, Junot, Kellerman, Lemar- 
rois, Lespinasse, Marmont, Miollis, Mouton, Ordener, 
Rampon, S. Hilaire, Songis, Verdier, V ignolle , Victor, 
Walther. Remusat, Gabres otrzymali pozwolenie nosze­
nia orderu Bawarskiego S. Huberta.

Ufundowane Senatorye rozdane są iak następuje.
G. Lamartilliere w Agen; Minister Fouche w Aix; G. 
Casabianca w Aiaccio; Poseł Beauharnois w Aniiens; Le- 
mercier w Angers. G. Aboville w Besancon; M. Peri- 
gnon w Bordeaux; G. Laboissiere w Bourges; Neufcha- 
teau w Bruxelles; Roederer w Caen; M. Kellerman w 
Colmar; w Dijon wakuie. Jacqueminot w Dou>i; Abrial 
w Grenoble; Monge w Liege; Admirał Morand de Gal-
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los w Limoges;  L e c o u l t e u x  w L y o ń ;  Chasset  w Met®; 
B ^ r t h o l L t  w M o n tp e l l i e r ;  V im a r  w Nancy;  Dubois  w 
TNi.smes; Ducos w O r lea ns ;  L a c ep e d e  w Paryżu ;  G. Lesp i-  
n.nse w Pau; G. V a u b o i s j  w P o i t i e r s ;  C o r n u d e t  w R e n ­
nes; G a ra n co u lo n  w Riom; G. R a m p o n  w Kouen;  Des- 
n ’euniers  w Tou louse ;  Lucian B uonapa r te  w 1 r ew irze ,  
k tó ry  chociaż tu  mieszkać nie będzie,  doc hody  odbierać 
może ;  G H a r v d le  w Tur in ie .  W szys tk ich  więc u fundo­
wanych Sena to ry i  iest ogółem. 5 1 .

Arcy  Po d s k a rb i  L e b r u n  i  K a rdyna ł  M a u r y  ze W łoch  
przvby l i ;  o s ta tn i  ma być Koadju torem Arcy  B. P a rvzk ie -  
go,  i akofeż  Kardynała  F e s c h  w d o s to y n o ś c i  W .  Ja łm u-  
żn ika .  Lebrun  p o i e d z i e  d o  Ba tawów. Słychać a lb o ­
wiem ,  że M in i s t e r  T a l l e y ra n d  z d e p u ta t a m i  RP.  iuż u- 
łożył* odmiany  m aiące  nas tąpić  w r ządz ie  i kon s ty tu c y i  
na ro d u  z p r z y m ie r z o n e g o ;  Ludwik  B uonapa r te  ma s tanąć  
na czele  onego ;  k tó remu ponieważ  zdrow ia  słabość nie  
pozwol i  podobno  mieszkać długo w H a d z e ,  gdz ie  po­
w ie tr ze  wilgo tne  iest ;  p r z e to  wraz po obięciu wiadzy  ma 
powróc ić  d o  F ra ncy i ;  odda lonego  zaś  mieysce i o b o ­
wiązki  zas tępować  będzie  Lebrun  w d o s toynośc i  u rzę ­
dnika  na yp ie rwszego ;  Semonvil le  i N o e l  dawniey  pos ło ­
wie F r a n c u z c y  u Batawów, zos ta ną  p r z y  nim iako  s t a ­
nu  Konsyl iarze.  Lecz  o t y c h  odm ianach  wkró tce  pe- 
wnieyszą  wiadomość miec będz iem y .

Po  milczen iu  d ług iem  r a z  p ie rwszy  pisma u nas u- 
r ze dow e  don ios ły  na rodow i,  żeśm y m o rs k ą  w y p r a w ę  
p rżeds ięw z  eli. 15 eskadr ,  powiada ią ,  d z i ś  Ocean  p r z e ­
b iega ,  n iek tó re  z nich może poyinać  nieprzyjac iel ;  lecz 
niżeli  do  tego  p rzv idz ie ,  każda może  wielką szkodęspra  
wić w Angielskim handlu ,  k tó ry  nape łn ia  świat  ca ły  o- 
k rę tam i  kupieckiemi.  Z  t ego  wyznan ia  r ze c z  iest  wi­
doczna ,  że  e s k a d r y  F rancuzk ie  wyszedłszy z po rtów,  
rozdz ie l i ć  sie musiały na kilka cząstek dla  szukania z d o ­
b y c z y  po wielu mieyscach razem ;  spodziewać się więc 
nie  t r z e b a ,  ż e b y  w z n a c z n e y  sile ważną  wyprawę p r z e d ­
s ięw zię ły  na o d z y s k a n i e  Przygórka Batawskiego,  lub szko­
dz e n ie  o s a d o m  Angie lsk im w In d y i  wschodniey.

P o t w i e r d z i ł a  się wiadomość dawniey  odeb rana  p rzez  
C ons t a n t in o p o l ,  iż  Agen t  Rom ieu  iadący w poselskiem 
dos to i e ń s tw ie  do T e h r a n ,  gdy p r z e z  Si ryą  pośp ie sza ł  do  
Bagdadu,  w d r o d z e  za m ordow a ny  z o s ta ł .  Właśnie  iak- 
by t akow e  p r z y p a d k i  w pus tyn iach  dzikich n iepodobne  
b y ł y ,  n iedoświadczone ,  lub rzadk ie ,  gdzie  rożbo.ynicy 
cza tu ią  n i e u s t a n n ie  szukaiąc z d o b y c z y ;  Konsulat  F r a n ­
cuzki w Alep ie  oko ln em  pismem obwin i ł  p r ze d  E u r o -  
p e y  czy kami Anglików, że są sprawcami tego  m orderstwa .  
In n y  A ge n t  J a u b e r t  S e k re t a rz  i t łum acz  ięzyków O r i e n ­
t a ln y c h ,  w r. p r z e z  C o n s ta n t inopo l  by ł  pos ła ny  do  
Szacha Persk iego .  O t y m  długośmy rozumiel i ,  iż nie 
ż y ie ;  don ios ł  n a kon ie c  sam o p o d róży  i p r z y p a d k a c h  
swoich;  szczegó ły  p o ź n ie y  będą  um ieszczone .

T o w a r z y s tw o  Phi lamtropiczne  w stolicy n aszey  za ­
łożone ,  dało p r z e d  powszechnośc ią  sprawę z c z ynnośc i  
swoich.  Z k ł a d a ł o  się w r. p rz .  z 464  osob, k tó re  d o ­
b row o lną  zk ładkę  of ia rowały.  D o c hod  c a ło r o c z n y  wy­
niósł  88 t .  fr- Z  tych  r o z d a n o  ubogim 350 porcy i  su- 
p y ;  resztę  o b rócono  na leczenie  chorych ;  p r z y i ę t o  do 
szpitalu osob 800; 605 odeszło  zdrowych ,  53 umar ło ,  147
w kuracyi  zos ta ie .

O s tan ie  dzis ieyszym G ae ty  wiadomość m am y  d o k ła ­
dną .  G dy  X .  Hesse Phi l ipsthal  k i lkak ro tn ie  wzywany 
do  po d d a n ia  się. d a ł  odpowiedź  os ta teczną ,  że b ronić  
się chce do upad łey ;  G. Gardanne  kazał  czyn ić  gotowość 
do oblężenia  po rządnego .  Z a ł o ż o n o  r e d u t y  i b a t t e r y e  
w liczbie z n a cz n e y ,  z  k tó rych  iedne  tw ierdzę  sz tu rm o­
wać powinny,  drug ie  sięgać do s ta tków z b ro y n y c h  Nea-  
polHańskich", które  z p o r t u  ognia daiąc,  u p r z y k r z y ły  się 
F ra ncuz om .  Bom bardow anie  j ednak  d o t ą d  r o z p o c z ę t e  
nie ies t;  ob lężenie  tak iey  t w i e r d z y  długiego  p r z y g o t o ­
wania  potrzebuie .  X .  Hesse l iczy w za łodze  800 wy- 
b r a n e y  p iechoty ,  260 maytków, 2 kompanie kanonierów,  
i tysi ąc  innych żo łn ie rzy .  N ie da w no  iemu p rzy s ł a n o  z  
Sycy l i i  w posiłku 400 kanonierów,  k tó rz y  do Gaety z 
ła twośc ią  weszli .  Przedmieścia ,  k tó ry c h  bronie  t rudno  
było,  z b u rz y ć  kazał  X .  W porcie  ma f rega tę ,  s ta tek  
korsa rsk i  na F rancuzach  z d o b y ty ,  szalup 20,  z k tó ry c h  
każda ies t osadzona  działem 24 funt .  W aleczny  i nie- 
Spiacowany k o m m e n d a n t  w-e dnie i nocy  n iep rzes tańn ie  
sam czuwa p r z y  ba t t e ryach ;  t e  zaś są b a rd z o  wyniosłe..

na fundam entach  skalistych za łożof le .  J^st innych wiele 
d o t ą d  uk ry tych .  Słowem, według zdan ia  Inżen ierów n a ­
szych, do b y w a n ie  G ae tv  ludu  wiele kosz tować pow in n n o ;  
zwłaszcza ieśli kom m unikacya  m orzem  ga rn izonow i  p r z e ­
c i ę t a  nie  będzie .  W o s t a t n im  r a z i e  X.  Hesse m ocen  i e s t  
zbu rzyć  fo r ty f ikacye ,  i d o  Sycyl ii  o d p ły n ąć .  D.  24 kwie­
tn ia  kazał  uczynić  w y c ieczkę  500 ludz iom  swoim. .F ran ­
cuzi 3 t y lk o  zabi tych  mieli  w tym  p r z y p a d k u ;  lecz 26 
p o y m a n o  w niewolę; a co naywigkszą  im klęskę p r z y ­
n iosło,  wiele a rm a t  i możdżerzów zagwoździ l i  Nea-  
pol itar iczykowie.  Z  ty c h  w bi twie paść m ia ło  50, i Uf- 
f icye r  1. G. G a rd a n n e  ma w b a t t e r y a c h  60 a r m a t  c ięż­
kich,  30 m ożdże rzów .

r  u  R  C Y  A.

C O N S T A N T I N O P O L  11 Maia.  Basza Bośn i i ,  n ie  w 
bi twie z S e rw ia n a m i  iak głoszono,  lecz um ar ł  z c ho roby .  
Z a łu ią  go Bośniacy,  i ako  wodza dośw iadczonego  i m ę­
żnego.  K ró tko  przed  śmierc ią  widz iał  z w yc ięz tw o  ż o ł ­
n ierzy  swoich; dość znaczna  l iczba C hrześc ian  P o r c i e  n ie ­
p o s łu sz nyc h  zewsząd o sk o c z o n a  p r z e z  Turków, z a m kno-  
wszy  się w klasztorze w a row nym  pod Nowy Bazar,  u s y ­
pała  szańce,  iakie w kró tkim czasie usypać m ożno  b y ło .  
L e c z  w k ró tce  dobyc i ,  s t r a c iw sz y  ludu nie mało ,  uc iekać  
do  lasów musieli.  Z w y c i ę ż  y przys ła l i  Selimowi 3 g ł o ­
wy z w y c i ę ż o n y m  odcięte ,  k tó re  d a w n y m  zw ycza iem  na 
b ram ach  i murach pa łacow ych  u tkwiono .

Poseł  B ry tańn i i  W. A r b u t h u o t  częste  r ozm ow y  m ie ­
wa z Reis  E f f e n d y m .  Nie wątp iemy,  że o l  onych  iest  
p o l i t y c z n y .  Sły chać iż O t tom a ńsc y  M in i s t row ie  oświad­
czyć  mieli, chęć zachowania  raz  o b r a n e y  obojętności ,  w 
iakiemkolwiek b ą d ź  z d a rz e n iu  na przysz łość .  Be iowie  
Mammeluków po d ług iem  oblężeniu weszli nakoniec  do  
s to l i cy  E g ip tu  Cairo;  W iekorządca  kraiu, i Nacze ln ik  Al- 
banczyków M e h e m e d  zamknęl i  się w zamku, k tó ry m  wszel­
ką władzę  odięto.  Porc ie  zaś z w yc ięz c y  p r o p o z y c y ą  pp- 
dać mieli, a ż e b y  zezwala jąc  na p r z y  wrócenie  r z ą d u  d a w ­
nego pod  Beiami, p r ze s ta ł a  na odb ieran iu  da n in y  i a Icą 
co roczn ie  płaci ł  Suł tanowi E g i p t  do  r. 17Ó0. Powiadaią,  
że Selim 3 w yz na c z yć  ma nowego Wielkorządcę,  k tó ry  
mięszkać będz ie  w Ca i rze ,  pod  warunkiem wyżey  po ło ­
żonym..

N iedaw no  z p o r tu  n a s /e g o  w y s z e d ł  pod  żagle  Wice 
A d m i ra ł  z 1 okrętem lin. 2 f regatami 10 korwetam i  z m i e ­
rzając do  More i  i Albanii ;  3 inne okręta  lin. od. 8°  i 
74  arm.  4 f r e g a t y ,  2 k o rw e ty  s to ią  na kotwicach g o t o ­
we do  żeglugi , czekając na uzb ro ien ie  2 okrę tów od 90 
arm.  2 od 8°.  4 od 74  ’ ó f regat ;  ca łą  tę  f io t tę  sam Ka­
p i tan  Basza wyprowadzi  na m orze  ś ródz iem ne .

B E L G R A D  14 Maia .  J e s t  wiadomość,  iż woyslca T u ­
reck ie  w l iczbie  dość z n a c z n e y  przyb l iży ły  się d o  gra­
nic Serwii, śp iesząc  na ra tunek  opasanemu Be lgradowi.  
A le  C z e r n y  takie  p rzygo tow n ia  uczyn i ł  na przy jęc ie  nie ­
p rz y j a c ió ł ,  iż O t t o m a ń s c y  w odz ow ie  w ta rgnąć  nie  śmie­
ją do  kraiu,  czekaiąc większych posiłków, k tó re  spodzie ­
wane są pod W e z y r e n  W. i Baszą Jussufem, k tó rzy  z a ­
pew ne  nie r y ch ło  p rzy idą .  Sam C z e r n y  z na ydu ie  się pod  
t w i e r d z ą  Sabacz.  Za łoga  d o t ą d  nie z rob i ła  wycieczki ,  
an i t eż  usiłowała gw a ł tem  przechodz ić  p rzez  Sirmią. Nie 
wiemy, iaka ies t p r z y c z y n a  t e y  opiesza łośc i ;  w s t rzym a ł  
Turków widok w o y s k  Aus tryackich nad  granicą s tojących,  
czyl i też  nadz ieia  podp isania  ż ą dane y  kapi tulacyi ,  z wa­
runk iem  wolnego odeyścia  nie zk łada iąc  broni;  na co d o ­
tychczas  nie pozwalal i  Serwianie.

M ię dz y  Baszą  Be lg radu  i naczelnikiem Kersylianów' 
Ku«anzy Ali panuie  jednomyślność ;spó lne  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw o ich po łączy ło .  Po o s ta tn ie y  wycieczce  n iepom yś l -  
ne y  zamyślają  uczynić  w k ró tce  d rugą ;  w tak  op łakanym  
s tan ie  dziś  ies t  m ias to ,  iż ieżeli  żywność wprowadzona  
nie będz ie ,  poddać  się lub umierać  z głodu po t rzeba .  D o ­
tychczas  c ie rp ie l iśm y  n i e d o s t a te k ,  pon iew aż  z magazy­
nów oszczędnie wydaw ano  żywność ,  a kupcy z Semlinu 
do s ta r c za l i  wszystko  za gotowiznę  ceną  wysoką. W y ­
p różn i ły  się magazyny;  n iema p i e n i ę d z y  u Tu rków .  N i e ­
dawno  Kusanzy Ali p o y m a ć  kazał  kilka spokoynych  i 
b e z b r o n n y c h  osob Chrześc iańsk iego  ludu, które  na wsi 
mieszkały.  Dowiedz iaw szy  się o wprowadzeniu  ich d o  
Be lgradu  wodz Czarapic ,  p o c z y tu jąc  t en  pos tępek  za p r z e ­
ciwny p raw u  woiennemu,  ż ą d a ł  ich uwoln ien ia .  Dał  
Kusanzy o d p o w i e d ź  uszczypl iwą;  wyzw ał  go  na p o i e d y -  
nek  Czarapic;  nie s tanoł  na mieyscu wyznaczonem T u r ­
c z y n ;  o w s z e m  k a z a ł  ogłosić, że  10 t.  p ias t rów ofaruie  
temu,  k t o b y  d o  niego  p r z y n i ó s ł  głowę wodza Serwianów-
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